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. Położenie Kościoła w Polsce 

I. WSTĘP 

Analiza obecnego położenia KoŚcioła w Polsce jest niezmier­
nie t rudna. Problem jest bardzo rozległy i skomplikowany, a ma­
teriał jakim rozporządzamy - niedostateczny jako podstawa 
analizy. 

Największą jednak trudnością, jaką musi pokonać autor, 
jest ustrzeżenie się przed. niebezpiec7eJistv,:em ~atwyc.h oc~n 
i wniosków . Szczególną odmianą tego OlebezpJeczenstwa Jest Ole­
pełne uświadomienie sobie faktu, że Kościół znalazł się dzisiaj 
w Polsce w sytuacji 'Zupełnie wyjątkowej. Że problemy, jakie sta­
nęły dziś p rzed Kościołem i katolikami, są problemami bez pre~ 
cedensu . Że w ogniu walki muszą być dziś szukane nowe drogi 
i nowe rozwiązania . 

Tymczasem do budowy ocen autora, który pisze poza K ra­
jem, mimo woli wkradają się elementy odmiennej rzeczy.wistości, 
d iametralnie różnej od dzisiejszej rzeczywistości w Polsce. , ,, oce­
nach sytuacji \V Polsce skłonni jesteśmy uży,vać obrazu porów­
nawczego - tego co mogło by lub powinno by być - który jest 
jakby środkiem \V metodzie oceny postępowania hierarchii i ka­
tolików świeckich w Polsce. Do tego obrazu podświadomie wpro­
wadzamy elementy, który biorą swój początek w analogii a lbo 
z rzeczywistością przedwojenną albo z rzeczywistością na Za­
chodzie, \V której żyjemy. Otóż nie ulega wątpliwości, że wpływ 
tego rodzaju analogii prowadzi do deformacji kryteriów i-w kon­
sekwencji do fałszywej oceny sytuacji Kościoła w Kraju, proble­
mów jakie przed nim stają i rozwiązań, które są podejmowane . 

• 
,V ocenach położenia Kościoła w Polsce, jakie spotykamy 

na Zachodzie, wysuwane jest czasami twierdzenie, że Kościół 
nie jest prześladowany. 
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. W w~padk.u, gdy taka opinia wypowiadana jest w do~rej 
,":Ierze, opIera SIę ona na błędnych przesłankach. Walka z reltgią 
me przybrała charakteru masowych, brutalnych gwałtów. Nie 
ma profanacji i zamykania kościołów i masowych egzekucji księ­
ży. Księża są więzieni, katowani i skazywani na śmierć. Takie 
prześladowania duchowiel1stwa przybrały już bardzo duże roz­
~iary i wzmagają się stale. Lecz reżim komunistyczny ukrywa 
Istotne powody prześladowań, pozorując je różnymi pretekstami, 
które mają rzekomo świadczyć, że fakty te nie są walką z Koś­
ciołem i religią. 

Tendencję reżimu komunistycznego w Polsce do wykazy­
wania, że nie ma prześladowania Kościoła, podtrzymuje propa­
ganda komunistyczna na Zachodzie, która, niestety, potrafi nie­
kiedy docierać do czasopism neutralnych i obiektywnych lub 
quasi-neutralnych i quasi-obiektywnych. To już jest zła wola. 

W rzeczywistości Kościół w Polsce j e s t prześladowany 
we wszystkich dziedzinach jego misji i posłannictwa. 'Walkę 
z Kościołem i religią prowadzi się wszędzie : w przedszkolu 
i w szkole, na wyższych uczelniach, w pracowni artysty i inte­
lektualisty, w każdym miejscu pracy, wypoczynku i rozrywki czło­
wieka. Prowadzi ją cały aparat państwowy i partyjny, wszystkie 
organizacje zawodowe i społeczne, które z reguły uzależnione są 
od partii komunistycznej, stanowiąc organ tzw. transmisji woli 
partii do mas. Prowadzi się ją przy pomocy środków propagan­
dy, jak teatr, film, prasa, książki itp. oraz przy pomocy przy­
musu, jak odpowiednie dekrety i terror. W tej walce reżim po­
siada wszystkie materialne środki ataku, Kościół - nie ma żad­
nych materialnych środków obrony. 

Olbrzymi autorytet Kościoła w społeczeńsfwie i przywiąza­
nie do religii są równocześnie siłą Kościoła. Reżim jest zniena­
widzony, jako ekspozytura okupanta i narzuconego poglądu na 
świat, który jest obcy tradycji, kulturze, umysłowości i wierze­
niom Polaków. 

N a tle tej nierówności szans niematerialn~'ch istniały jeszcze 
pewne możliwości rokowań Kościoła z państwem komunistycz­
nym. Kościół korzystał z tych możliwości dla obrony życia reli­
gijnego i żywego słowa swej nauki. 

Ocalenie podstaw i treści działalności Kościoła było celem 
w próbach szukania modus vi'l.'endi z państwem komunistycznym. 
Cel ten zarazem określał granice dopuszczalnego dla Kościoła 
kompromisu. 

II. ROLA KOSCIOŁA 

Spośród krajów satelickich Polska posiada sytuację szcze­
gólną· Z ogólnej liczby 50 milionów katolików, w jedenastu kra­
jach,. okupowanych przez Rosję, ok. 23 mil. przypada na Polskę. 
A WięC, prawie polowa wszystkich katolików za żelazną kurt y-
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ną skupiona jest na ziemiach polskich. Pod względem ilości kato­
lików Polska przed wojną stała na drugim miejscu w Europie. 
Ustępowała jedynie \Vłochom, a praktykujących katolików po­
siadała znacznie \ ... ięcej niż Francja. Dziś ilość katolików w Pol­
sce jest mniej więcej cztery razy większa niż w Czechosłowacji 
czy na "" ęgrzech. Dane te świadczą o sile Kościoła w Polsce 
z punktu widzenia ilościowego. Ale to nie jest naj istotniejsze, 
choć bardzo ważne. 

Mimo, że Kościół w Polsce należy do najmłodszych w Euro­
pie, bowiem jego istnienie sięga zaledwie tysiąca lat, miał w swej 
historii poważne osiągnięcia, które świadczą o jego wewnętrz­
nej żywotności. Niezmiernie ważnym wkładem w rozwój uniwer­
salnego Kościoła była np. Unia Wschodnia, która dała Kościo­
łowi ponad 5 milionów nowych członków, a więc około dwa razy 
tyle co wszystkie inne unie w historii Kościoła i 1/3 ilości wier­
nych pozyskanych dla Kościoła przez wszystkie misje na całym 
świecie. Tak więc, Kościół w Polsce to nie drobny fragment, a 
jedna z istotnych naw struktury uniwersalnego Kościoła. 

Dopiero w Polsce rewolucja komunistyczna stanęła wobec 
zwartego świata wiary i tradycji katolickich. Nie stało się to ani 
w Rumunii ani w Bułgarii, krajach o przeważających tradycjach 
prawosławnych. Nie stało się to ani na Węgrzech, które posia­
dają głębokie podziały religijne i gdzie ponadto pozycja Kościoła 
była osłabiona przez historyczną łączność z monarchią habsbur­
ską. Ani też w Czechosłowacji, gdzie obok dawnych tradycji hus­
syckich reform, Kościół napotykał nieraz na opory z powodu je­
go dawniejszych powiązań z centralistycznym rządem monarchii 
austro-węgierskiej. ,V przeciwieństwie do tych krajów, rozwój 
Kościoła w Polsce szedł równolegle z rozwojem narodu j stano­
wił zawsze - a zwłaszcza po rozbiorach - ważny czynnik spój­
ni narodowej i duchowej, zachowując S\\'oją niezależność i rów­
noległość w stosunku do organizacji państwa 1). 

'V ciągu 20 lat niepodległości żywotność Kościoła była du­
ża. Swiadczy o tym choćby ilość duchownych świeckich, która 
wzrosła o 1/ 4, a zakonników - o 2/3 . Dzięki bardzo zdolnym 
przywódcom, głównie Kardynałowi Hlondowi, jednemu z naj­
młodszych i najbardziej postępowo myślących członków Kole­
gium Kardynalskiego swoich czasów, organizacja Kościoła 
w Polsce, ujęta w nowe formy, stwarzała podstawę jedności wo­
koło scentralizowanego kierownictwa spoczywającego w rękach 
Prymasa i Sekretariatu Episkopatu, który działał w wielu waż­
nych zagadnieniach jako jedno solidarne kolegium, a nie od­
dzielnie poprzez poszczególnych biskupów diecezjalnych, zwłasz­
cza we wszystkich sprawach dotyczących stosunków pomiędzy 

l) Z tej wyjątkowej pozycji Kościola w Polsce Polacy zdają sobie spra­
wę; porównaj : 

Ro~waiallia wstępne. "Zycie i :Myśl", Nr 1/2, Poznań, 1950. 
St. Stomma. i Jerzy Turowicz. Ehsperyment polski. "Tygodnik Pow­

szechny", Nr 5 (359), Kraków, luty 1952. 
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Kościołem i państwem. Okoliczność ta miała duże znaczenie po 
wojnie w układaniu się stosunków pomigdz), reżimem komunis­
tycznym a Kościołem. Jedną z wielkich zasług Kardynała Hlon­
da była restytucja znaczenia Prymasostwa jako czynnika jedno­
litości Kościoła. 

Ale nie tylko pod względem pra"'no-organizacyjnym był 
Kościół przed wojną w fazie postępu. Życie religijne także zdo­
bywało nowe dziedziny aktywności, dochodząc do takich szczy­
tów, jak "szalellstwo Boże" O. ~laksymiliana Kolbe, Francisz­
kanina, który zmarł śmiercią męczeńską w obozie koncentracyj­
nym Oświęcima (1941 r.). Dziś O. Kolbe jest powszechnie czczo­
ny i wysuwany do beatyfikacji. Założone przez niego w 1927 r. 
osiedle Niepokalanów, klasztor-fabryka, zatrudniająca około 900 
zakonników, stało się jednym z największych ośrodków aposto­
latu pras)' na świecie. Jeden z jego perioriyków ("Rycerz Nie­
pokalanej Ol) miał nakład dochodzący do miliona, a pismo co­
dzienne (,,~Ialy Dziennik") drukowano w ilości 320 tys. egzem­
plarz)'. Ale może najbardziej charakterystyczne jest dążenie Nie­
pokala nowa do swego rodzaju "podboju" duchowego świata. Fi­
lia N'iepokalanowa powstała w Japonii. \\' Tagasaki wychodził 
japollski "Rycerz Tiepokalanej" (65 tys. nakładu w piątym roku 
istnienia), prowadzony przez 23 zakonników z Tiepokalanowa. 
G<ldny uwagi jest fakt, że zakonnikom japollskiego Niepokala­
nowa władze amerykaóskie powierzyły rozdawnict,,·o darów zor­
ganizowanej przez siebie - po wojnie atomowej - pomocy dla 
Japonii. Te spraw)' są istotne dla lepszego zrozumienia postawy 
katolików w dzisiejszej Połsce; dajq one wytłumaczenie tak czę­
sto podkreślanej roli misyjnej w stosunku do komunizmu. 

Przed wojną " . Polsce wychodziło okolo 250 periodyków ka­
tolickich. 80 seminariów duchownych pracowało nad wychowa­
niem nowego pokolenia księży. Istniały cztery wydziały teoló­
giczne na uniwersytetach państwowych i Katolicki L"niwersytet 
w Lublinie, odpowiednik belgijskiego Louvain czy holenderskie­
go Nijmegen. Uniwersytet w Lublinie stawa! się coraz poważ­
niejszym katolickim ośrodkiem intelektualnym. Z niego wyszło 
wielu dzisiejszych przywódców katolickich, włącznie z Kardyna­
łem \\ 'ysz)"llskim, w)'cho"'ankiem tegoż uni,,·ers)'tetu. 

Z takim oto kapitałem wszedł Kościół w Polsce w okres 
wojny, w której poniósł straty ogromne. Trzech biskupów zmarło 
w obozach koncentracyjnych, 58.+ księży - wśród nich wszyscy 
kanonic)' i profesorowie seminarium w Pelplinie - zostało roz­
strzelanych, 1.263 zmarło \\' obozach koncentracyjnych. Ogólnie 
biorąc, zginęło oko/l) 18 % duchowiellstwa. Prasa katolicka zo­
stała zniszczona. 

~Iimo niemieckich straszliwych prześladowall Kościół wy­
szedł z wojny zw)'cigsko, może nawet silniejszy niż kiedykolwiek. 
\\' zmógł się jego wpływ duchow}'. Po wojnie Kościoly \\')'pełnio­
n.e by.ły po brzegi. \Vszystkie warstwy społeczne stały przy Koś­
CIele I dawały mu swoje poparcie. Biskupi stali się rzeczywistymi 

I 
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dUChowymi i moralnymi przywódcami. To jest bardzo ważne dla 
zrozumienia komunistycznej taktyki \\' Polsce. Po wojnie Kościół 
w Polsce był naprawdę siłą. 

\V 1945 r. w Polsce nie było społeczellstwa - było "roz­
deptane mrowisko" 2). illasy rozproszonych, bezdomnych ludzi 
szukały punktów oparcia. \\' rekonstrukcji życia społecznego 
Kościół odegrał ważną rolę. Powrót Kardynała Hlonda nie tylko 
dał hierarchii biskupiej mądrego kierownika, ale także \\'śród 
ludności - beznadziejnie wyczerpanej i zawiedzillOej wynikami 
wojny - wywołał przypływ nadziei i otuchy. "Kościół jest nau­
czycielem narodu - mÓ\\'ił ludności warszawskiej Kardynał 
Hlond - przewodnikiem w doli i niedoli, autorytetem w każdej 
sytuacji. Ten Kościół wskaże także współczesności opatrznościo­
wy przełaz z wszechś\\'iatow)'ch wstrząsów moralnych i pokus 
w nowe czasy" 3). 

Prymas Hlond sprawował swe rządy, zdając sobie doskonale 
sprawę z ogromu trudności, jakie czekają Kościół w państwie 
o ustroju komunistycznym. Znając siłę Kościoła, z nadzieją i uf­
nością patrzył w przyszłość. 

" Twórcza wiara nie zawiedzie, nie zamieni się w ból zwątpiełlia" _ 
pisał w swoim ostatnim liście noworocznym. - .. Nawet gdyby noc zapaść 
miała nad kulturą europejską w Polsce i jej niepokonanej stolicy, nie za­
milknie cześć Boża, nie zamrze wśród zmartwychwstania. I nie ustanie re­
mont dusz. Będziemy dalej odgruzowywać serca, rozorywać ugory życia, 
zdzierać zaćmy myślowe. Wśród burzy, która dziejom nowe koryto żłobi, 
będziemy kształtować czlowieka wierzącego, wspartego na Bożym przykaza­
niu... Nowych czasów nie pojmujemy jako grobu ducha, lecz jako wyzwo­
lenie człowieka z jarzma grzechu. Pr~niemy przeżyć tajemnicę wybrania 
Polski, jako godzinę nawiedzenia Pańskiego. Wierzymy, że przez Polskę 
spełni się Miłosierdzie Boże nad chorym kontynentem" 4). 

Około 7 milionów Polaków z ziem wschodnich i centralnych 
przesiedliło się na Ziemie Odzyskane, które po wojnie były ru­
mowiskiem. Ludność oddawała się w opiekę księżom i zawią­
zywała nowe gminy wiernych pod kierunkiem Administratorów 
Apostolskich. 

Problem biedy był przerażający. ~Iożna przyjąć, że co drugi 
człowiek w Polsce wskutek wojny stracił wszystko, włącznie 
z mieszkaniem. Do walki z tą ludzką nędzą stanęła organizacja 
pomocy biednym "Caritas", kierowana przez biskupów i \\'spie­
rana pomocą zagraniczną, głównie darami amerykańskimi. Pra­
ca "Caritasu" była "dopełnieniem wiary", miała S\\'ój styl ewan­
geliczny. Na tle powojennej nędzy "tygodnie miłosierdzia" były 

2) L. ~Ialet'ki. ['Icagi u-tórnego emigranta. "Kultura", Nr 29, Paryż, 
1950. 

31 Kardmał Hlond. Dl) kobiet Warszawy. "Tygodnik 'Warszawski" , 
Nr 28(35), ~·arszawa. lipiec 1946. 

41 Kardynał Hlond. LIst NOu:oToczny. "Przegląd Powszechny", Nr 1 
(670), Warszawa, styczeń 1948. 
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kursami praktycznej miłości bliźniego i narodowej solidarności, 
szkołą zmysłu społecznego i odpowiedzialności za lo.sy Rzeczy­
pospolitej. Kościół dawał oparcie duchowe, ~drodzeme moralne, 
ale także pierwszą pomoc materialną. KoścIół dokonał w Pol-
sce olbrzymiego dzieła miłosierdzia. . . 

Do odbudowy życia umysłowego przystąpIOno n~t~chmlast 
po ukończeniu wojny. Katolicki Uniwersytet w Lubltme został 
otwarty jak tylko Niemcy opuśc!li ~iasto. ~gromn~ s~r~ty wśród 
intelektualistów wyrównano ludzml nowymI w zadzrwlająco szyb­
kim tempie. Powstała też natychmiast prasa katolicka. "Tygo­
dnik Powszechny" w Krakowie jest pismem katolickim, nie ma­
jącym sobie równego przed wojną nie tylko z pur:ktu ,:"idz~nia 
głębi duchowej i poziomu intelektualnego, ale takze -:- l t? je~t 
może najbardziej charakterystyczne - pod wZĘ"lędem mezmlerme 
szerokiej tematyki poruszanych pro?lemó,:". SWladczy to o.ogrom­
nym rozroście zainteresowań, C? llustruje ~hoć?y. tytuł jednego 
z zasadniczych artykułów: "NIC co polskIe me Jest n~~ ob~­
jętne". Jes.t to wypowiedź program?w~ ze~polu reda~cJ1, odCI­
nającego SIę od "absentyzmu katoltcklego , tworzema czego~ 
w rodzaju emigracji wewnętrznej, nie uznawanra konkretnoścI 
życia polskiego 5). 

Po wojnie Kościół wszedł w okres wielkiej aktywności, za­
równo w dziedzinie czysto religijnej jak i religijnego oddziały­
wania na życie społeczne i umysłowe. Okres prześladowań nie­
mieckich wyzwolił nowe siły, otworzył perspekty.wy, które dały 
zupełnie nowe spojrzenie na istotę Kościoła i jego rolę jako spo­
łecznego kierownika ży~ia .. Nie.żyjący już O,. Konstanty .1icha~: 
ski b. więzień obozu memlecklego, znakomIty profesor fllozof11 
Cniwersytetu Jagiellot'lskiego i jeden z intelektualnych przywód­
ców grupy "Tygodnika Powszechnego", może najlepiej określił 
istotę tej przemiany 

"Jako cechę zasadn!czą ~asze&o. ż'yci!,: r~ligijnego. z d.oby o~ecnej na­
leży uznać to, że zr~zumlało SIę gł.ęble) mz .kledy~olwlek Ideę mlst'yczn~o 
Ciała Chrystusowego I tego wszystkIego, co SIę z. mą. łąc~y. Łączy Sl~ z mą 
myśl o powszechnym kapłaństwie i myśl ? obo~lązujące) ~as p?stawle sp?­
łecznej w rozumowaniu i całej działalnoścl. .. N~t w Koścle!e m~ otrzymuje 
kapłaństwa dla siebie, lecz dla innych ... Służy. m~ym 'pre~blt~ Ilekroć. roz­
daje sakramenty, spełnia Najświętszą OfIarę I 1.lturglczme Sl~ ~odh lub 
modlitwom liturgicznym przewodniczy. Służy sobIe, lecz z biegIem czasu 
coraz więcej służy innym każdy wierny, gdyż i jego obowiązuje charakter 
kapłański chrztu do po~tawy. społecznej, o~wiFuje ~o do tego, by .spo­
łecznie myślał, żeby działał Jako członek WielkIego mistycznego orgamzmu 
a nie jako odosobniona monada" 6). 

\Vobec prawdziwego wybuchu nowej żywotności Kościoła 
wśród hierarchii biskupiej, wśród duchowieństwa, wśród świec­
kich - nie można popełniać tego błędu, by ograniczać sprawy 

5) ,.Tygodnik Powszechny", Nr 38(392), wrzesień 1952. 
6) Ks. Konstanty MichalskJ. Miedzy heroizmem a bestialstwem. Kra.­

ków, 1949, str. 261. 
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życia Kościoła w Polsce wyłącznie do obrony przed ateistycznym 
komunizmem. Kościół, jedyna zorganizowana społeczność, nie 
wywodząca swego istnienia z licencji państwowej, ale posiada­
jąca własne źródło bytu, chwytał problemy, które narzucała no­
wa rzeczywistość, rozwiązywał je, dawał myśli kierujące ludziom 
wówczas, gdy byli straszliwie zawiedzeni, nie wiedząc na kogo 
mogą liczyć, ku czemu wybiegać myślą w przyszłość. Po prze­
ciwnej stronie - garść wychowanych w Moskwie komunistów, 
k-tórym pod osłoną Czerwonej Armii dane było zorganizować re­
żim państwowy, oparty na założeniach materialistycznego poglą­
du na świat, godzącego \V istotę Kościoła. 

Nowy reżim zabrał się do zwalczania Kościoła w sposób 
stopniowy, powolny, niezmiernie przemyślany, systematyczny i ze 
znajomością psychologii ludzkiej. 

III. ZERV/ANIE KONKORDATU 

Pierwszym celem reżimu było odosobnienie Kościoła przez 
odcięcie mu łączności z Rzymem. Dlatego rząd powziął jedno­
stronną uchwałę (w dn. 12 września 1945 r.), której treść została 
opublikowana w prasie, o nieuznawaniu Konkordatu 7). 

W Państwie Polskim podstawę prawną Kościoła stanowiła 
Konstytucja i na jej zasadzie (art. 1I4) zawarty w dn. 10 lute­
go 1925 r. Konkordat 8). Przepisy Konstytucji z dn. 17 marca 
1921 r., dotyczące Kościoła, obowj~Fywały po wojnie aż do wej­
ścia '\' życie nowej Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z dn. 22 lipca 1952 r. Stan bezkonkordatowy nie mógł być 
więc uważany za zgodny z wymaganiami prawa państwowego. 
Ponadto jednostronne zerwanie godziło także w zasadę prawa 
międzynarodowego o konieczności uprzedniego przeprowadzenia 
rokowań przy wypowiadaniu umó' .... "wieczystych", bowiem Kon­
kordat zawarty został na czas nieograniczony . Sytuację kompli­
kował brak stosunków dyplomatycznych mi~dzy reżimem komu­
nistycznym a Stolicą Apostolską. 

Jako powód zerwania podano naruszenie przez Watykan art. 
IX Konkordatu, według którego żadna część Rzeczypospolitej 
nie mogla zależeć "od biskupa, którego siedziba znajdowałaby 

7) "Osservarore Romano", Rzym, 25 wrzesień 1945. 
8) Kon~tytucia Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 19f11 r. Dz. 

U.R.P. Nr 44, z dn. 1 czerwca. 1921, poz. 267; Art. 114 : 
"Wyznanie rzymsko·katolickie, będące religią przeważającej większości 

narodu, zajmuje w Państwie naczelne stanowisko wśród równouprawnionych 
wyznań. Kościół Rzymsko.Katolicki rządzi się wlasnymi prawami. Stosunek 
Pallstwa do Kościola będzie określony na podstawie układu ze Stolic~ Apos­
tolską, który podlega ratyfikacji przez Sejm". 
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się poza granicami Państwa Polskiego". Złamaniem tego prze­
pisu miał być fakt nominacji przez Papieża podczas wojny dwóch 
niemieckich administratorów \V diecezjach polskich, okupowa­
nych przez :\Tiemców, w szczególności dla zarządu diecezją cheł­
mińską i gnieźniellsko-poznallską. Istotnie, biskup Splett zo­
stał administratorem diecezji chełmińskiej, ale jako biskup gdań­
ski rezydował w obrębie polskiego obszaru kościelnego (art. III 
Konkordatu). O. Breitinger, również Niemiec, nie został admi­
nistratorem diecezji gnieźnieósko-poznańskiej, lecz administra­
torem dla ludności niemieckiej z uwagi na szczególne potrzeby 
pracy Kościoła wśród Niemców w czasie \vojny 9). Przy nomina­
cji tych administratorów-Niemców nie uległa zawieszeniu jurys­
dykcja żadnego z polskich biskupów, podczas gdy po wojnie, 
z chwilą nominacji polskich administratorów na Ziemiach Odzy­
skanych, uległa zawieszeniu władza wszystkich biskupów nie­
mieckich na tych terytoriach. 

Istotna przyczyna zerwania Konkordatu leżala gdzie in­
dziej. Było nią nieuznawanie przez \Vatykan rządu komunistycz­
nego oraz postanowienia samego Konkordatu, które ustalały za­
rząd polskiego Episkopatu nad czterema prowincjami kościelny­
mi leżącymi poza linią Curzona : dwie prowincje kościelne ła­
cińskie w ""ilnie i we Lwowie oraz prowincja greko-katolicka 
i arcybiskupstwo obrządku ormiar'lskiego we Lwowie. 

Na ziemiach wschodnich (mniej więcej połowa przedwojen­
nego obszaru Polski z 8 milionami katolików i <1- milionami pra­
wosławnych), anektowanych przez Rosję, Kościół został całko­
wicie zniszczony; wszystkich biskupów usunięto siłą, a z tych 
wiadomości, które przenikają, wiadomo tylko, że pozostała na 
miejscu mała garstka heroicznych księży, którzy dalej pełnią swe 
posłannictwo. Jest to jedna z najbardziej dotkliwych strat, zada­
nych Kościołowi w ostatnich czasach. 

Zenvanie Konkordatu nie oznaczało jednak, że reżim ko­
munistyczny zupełnie zaniechał myśli o nawiązaniu stosunków 
ze Stolicą Apostolską. Zmierzała do tego celu późniejsza, nie­
oficjalna i nieudana, misja Ksawerego Pruszyńskiego w Rzymie. 

Zerwanie Konkordatu zlikwidowało podstaw)' prawne sto­
sunku Kościoła i pallstwa. Powstała sytuacja faktycznego roz­
działu, skutkiem czego zostaly także przekreślone przywileje in­
gerencji państwa w niektóre sprawy Kościoła, przyznane w Kon­
kordacie. Powojenne zmiany organizacyjno-kościelne, jak np. 
nominacje wielu nowych biskupów, utworzenie na ziemiach za­
chodnich pięciu administracji apostolskich z prawami diecezji, 
kierowanych przez administratorów apostolskich, złączenie (ad 
persolIlm) arcybiskupstwa gnieźniellskiego i arcybiskupstwa 
warszawskiego, umożliwiające obranie \\'arszawy za faktyczną 

O) Ks. St. \Vawryn. Spratcy Kościola. "Przegląd l'owszechny " , Nr 6 
(675), czerwiec 1948. 
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rezy?encję Prymasa i w ten sposób zwiększenie jego oddziały­
wanIa na kierownictwo sprawami Kościoła - dokonane były bez 
udziału państwa 10). 

Anormalność tego stanu rzeczy odczuwały obie strony. \V li­
stopadzie 1946 r. Bierut ostro krytykuje Kościół za "germanofil­
st\\"O \Vatykanu oraz nadużywanie ambony dla akcji politycz­
nej", nie przekreśla jednak możliwości porozumienia, uzależnia­
jąc je od wyraźnego przyjęcia przez Kościół nowej rzeczywisto­
ści politycznej 11). 

Kościół również nie odrzucał współpracy. Stanowisko Koś­
cioła znalazło swoje sformułowanie w "Postubtach Konstytucyj­
nych", przedstawionych w dn. q. marca 1947 r. Za"'ierały one 
m.in. następujące żądania : "swobody wykonywania władzy du­
chownej i jurysdykcji, rządzenia się własnym prawem, odpra­
wrania kultu, nauczania oraz religijnej działalności w zakresie 
własnych posłannictw, ... prawo Kościoła do zakładania i pro"'a­
dzenia seminariów, do tworzenia zakonów, zgromadzeń i ich 
domów, do otwierania i prowadzenia, zgodnie z przepisami pra­
wa państwowego, organizacji katolickich, przedszkoli ... szkół 
.,. organizacji dobroczynnych, pras)', drukarń i zakładów wyda~'~ 
nicz)'ch" 12). 

Uważano, że te wszystkie sprawy mogą być załatwione na 
drodze bezpośredniego porozumienia Episkopatu z rządem. Na­
tomiast kwestia określenia prawno-publicznych podstaw organi­
zacji Kościoła w Polsce wchodzi już w zakres porozumienia ze 
Stolicą Apostolską. 

W marcu 1949 r. reżim ogłosił deklarację na temat stosun­
ku do Kościoła Katolickiego. Doręczył ją sekretarzowi Konfe­
rencji Episkopatu Polskiego, biskupowi Choromańskiemu, mini­
ster administracji publicznej, \Yolski-Piwowarczyk 13). Była to 
okazja do ponownego ataku. Deklaracja zarzucała, że księża 
współpracują z "antypaństwowymi grupami" i że hierarchia nie 
przeciwstawiła się , ,antypolskim wypowiedziom" \Vatykanu. 
Następnie niektórym biskupom (Adamskiemu i Kaczmarkowi) 
deklaracja zarzuca współpracę z Niemcami w czasie wojny, okre­
śla organizację Kościoła jako bazę dla działalności "antypanst­
\vowycb elementów podziemnych" i żąda "zmiany dotychczaso­
wej postawy hierarchii kościelnej i zaniechania nieprzyjaznvch 
aktów wobec państwa". Od uwzględnienia tych postulatów ti'za­
leżnia unormowanie stosunków z Kościołem. 

10) Papież Pius XII połączył "ad per!onam" archidiecezję gnieźnień. 
ską i archidiecezję warszawską, mianując kardynała Hlonda, Prymasa, 
arcybiskupem warszawskim. z zachowaniem prymasowskiej stolicy gnieź' 
nieńskiej. Ingres Kardynała. Hlonda 'IV Warszawie odbył się 'IV dn. 30 ma. 
ja 1946 r. Jego następca, Kardynał Wyszyński, ma analogiczną pozycję 
arcsbiskupa gnieźnieńskiego i warszawskiego. 

11) Wywiad udzielony Ksaweremu Pruszyńskiemu. 
12) Slosunek Kościola do Pallslu:a. " Tygodnik Powszechny", Nr 14 

(212), kwiecień 1949. 
13) "Tygodnik Powszechny", Nr 14(21'2), kwiecień 1949. 
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